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roźbą strcljku Wt!glow.egO zażegnana 
Większość robotników ołr1!vtna zwyżkę płac 

'WICE, 18.3. Sytuacja w zagłę­
węg1owy<>h wyj~.imiła .:;ię nareszcie. 
, pod którego grozą żyliśmy od kil 
· - został zażegnany. 

cja była tak nap~żona, że wobec 

Wi0bec tego, że nikt z roąolników nie bę do głębokego zastanowienia się, czy chwi 
dzic poszkodowany, a większość otrzyma la dzisiejsza nadaje się efo rozpoczęcia ak 
podwyżkę płac, kom!sj,„ międzyzwiązko· c.'.i strajkowej. Spraw-a 6-godzinn~go dnia 
wa poleciła k.:>ngI"Psov.i. prtyJęc1e orzecze pracy - będzie rozpatrywana w czwar­
nia. lek przez Senat i byłoby wielkim błędem 

dawcze. ! · 

Większość mówców solidaryzowała się 
ze zdaniem p Stańczyka. 

W rezultacie kongres uchwalił przyjąć 
orzeczenie komisji arhitrażowej. 

Rezolucja w sprawie przystąpienia do 
strajku w ogóle nie została zgłoszona. · 

re~Jnei groźby wybuchu strajku 
l"ydal już odpowiednie zarządzenia, 
. wdrzymal całkowicie eksport- wę 
Polski. 

W ożywionej dyskusji zabrał .głos m.in - taktycznym rozpoczynać strajk przed za 
IJ. poseł Stańczyk, który wezwał obecnych łatwieniem tej sprawy przez izby ustawo 

uch straiku zależał od wyniku zwo 
n<?. ćirodę kongresu radców załogo-

i 
ongres przybyło około 200 radoow· 
a i kilku delegatów 2 Zagłębia 
kiego. 

Straj.~ -g_eneralnv w Paryżu 
lllieniu komisji międzyzwiązkowej 
rz ZZP, p. Król. zakomunikował 

Po ·wczoratszvch krwawych zalściach . 
., że na skutek hiterwencji woje 

Grażyf1skiego .. komi&ja arbitrażowa 
·o przed obradami kongres~1 

wafa niejasne punkty orzeczenia 
górnicy uważali za niedostateczne. 

P ARYż, 18.3. Dochodzenie władz w 
sprawie tragicznych za)~ć w dzielnicy pa 
ryskiej Clichy, nie da!o jeszcze wyników. 
z których możnaby sądzić kto ponosi w1 
nę za zaburzenia i ich krwawe nast.ępstwa 

. 
-W · eiągu wczora. jszego wieczora obra­

dowały zarządy stronnictw i związków 

zawodowych, zastanawiając się nad wy­
tv;orzoną sytuacją. Og6lnie pam~ie prze­
konanie, że rozruchy w CliC'hy, pozosta· 

ną bez wpływu na dotychczasowy skład 
rządu. · 

W1ec protestacyjny w Clichy zgroĄl~­
dził około 3 , tys. ludzi. Mówcy domagali 
się mezwłoc.znego rozwiązania „Lig faszY. 
$towskich". Przyjęto rezolucję , wzywają-

O.tvs. zł. na roboty drogowe 
1..ą uo utworzenia ,,K;omitetu socjalisty- .· 

czno · komunistycznego", celem „obronY, · 
J.udu". 

!fada naczeln~ .związków zawodowych 
na nocnym posiedzeniu zaakceptowała de 
cyzję związków zawodowych o ogłoszeniu 
na dziś przedpołudniem strajku gt:neral­
nego na znak protestu przeciwko zaj­
ściom w Clichy i solidarności z ofiarami 
strzelaninY.. Strajk trwać ~cizie do połud oo . zł. -. na budo.WE: studni i rozszerzenie sieci wodo­

uiowo~kana·lizacyjnej w Piotrkowie. Dwa projekty robót nia. . ·~ ..;: ~-·~ .....-J 
Obe:jmie on przedsiębiorstwa prz10my­

słowe, banki: hurtownie, sklepy, przedsię, 
biorstwa komunikacyjne prywatne i miej ~nią ~'.ub, zapowiadano na rok bie- gowe, 30 tys. na budowę ~tudni i 30 tys. 

ilI'llch:;mienie !'.'obót publicznych na na rozszerzenie ~eci wodociągowo - kana 
11~ skalę z uwzględnieniem całego hz?..~yjnej. 2 kw~ty 30 tys. zł. na przeipro· 

inwestycyj. wadzenie rurocągu i kanałów od uL Pół-
też Zarząd Miejski, uwzględniając nccn.;;j do domów fabrycznych przy ul. 
y ~.aszego miasta, na rok 19i'i o-· Okrzei (bok hut szklanych) przewidziane 
i szczególc;wy plan. robót publicz · jest 20.000 zł. 

który według pierwotnych planów U:rząd WQjewódzki wysunął swój pro-
. któw wprcwadzHby duio ulepsz0ń jekt. umotywowany względami ogólno­
n w .naszym mieście, kosztem oko· krajow.ymi, który za!eca prowadzenie ro· 

OO.OOO zł. bót przede wszystkim drogowych i wyma 
ltety - projekty te muszą pozo- ga ścisłego przesrzegania kolejności wy-
lko pmjektaml. gdyż na ich reali- konania tych robót. W związku z tym, w 

nie ma na r~ funduszów. Wobec dni.u wczorajszym wyjechali ,do Łodzi: 
·Zarząd .Mejski 1reclukował progr.am wioeprezydent miasta p. Władyslaw U:­
bót bardzo ·poważnie. bo o 1.100.000 ziombło i naczelnik wydziału Technicz­
esłał Urzędowi Wojewódzkiemu w nego inż. Bohdan Kłopotowski, którzy w 

do zatwiP~·dzer:ia. Ale jak dotąd, U.r~-d.zie Wi<>jewódzkim przedstawili na-
·tysięczny projekt nie z.ostał jesz- glące potrzeby naszego miasta przy prze­

• ·erdzony. · prowadzaniu robót publicznych. z który­
"d Wojewódzki w Lodzi przewiduje mi program Urzędu nie liczył się . Gdyby, 
trkowa. 350 tys. zł na roboty: dro- interwencja ta odniosła skutek - to Piotr 

Urf ... „ ...... „„ ... „ ....... „ ........ „.,„„„„_. 

r z-~ ' liejski. zatrud~i ·· 100 robotników 
dniu . dzisiejszym przysł'lpuje 

! •do pracy 50 · sezonowców 
już ó tynt pisaliśmy Zarząd Miej- „ Robotnicy ci prawdopodobnie zostaną 

r nił starania o zatrudnienie jesz- zatrudnieni p~ ro7.5zerzaniu i wybruko 
d świętami około -200 bezrobot- · waniu boków jezdni na ul. · Wolborskiej . 

\'fi zwiĄzku· z tym; wysłał do Fundu Obecnie jeszcze nie wiadomo jakie se• 
y zapotrnebowanie na 50 robot- zon.owcy ci będą mieli zarobki, gdyż staw 
którzy; już w: dniu dzisiejszym ki dzienne oraz ilość dni pracy w tygod­
uią do pracy, Z dniem jutr.ze} niu nie zostały jeszcze ustalone. Na.jpraw 

• t.j. w sabot~, . zatrudnionych zosta· dopodobn2~ jednak Zarząd Miejski będzie 
~eh 50 l'Ob9-tDików„ _ _ _ Mo razie stosował nowil zę$Zł~es 

- „ 

kf:w zyskałby na tym więcej ze względu 
na jegu interes gospodarczy. Plan woje* 
wódzki kładziie bowiem szczególny na· 

cisk na uporządkowanie jezdni ulic i dróg 
wyJotowyrh, natomiast Zarząd Miejski, 

kkrcwany względami na dobro i interes 
miasta -- przykłada większą wagę rlo u­
porządkowania ulic w śródmieściu i na 
peryfe.riach, gdzie mieszkańcy toną w 
błocie. 
W,edług p.>~o;e):ctu UrzQdU W-0jewódzkie 

;:;o, ulica Wolborska ma 0trzymać krawęż. 
i.iki, ulec rozs.zerze-niu i pozbyć się rowów 
przyJrcżnych. Praktycznie jest to trud­
ne, gdyż po?..iom jezdni tei ulicy jest wyż 
czy od poziomu posesyj. · którYm. z tego 
i.owodu groziłby zafo\\r. 

Według urzędowych danych w tragicz· 
itych zajściach w Clichy zginęło 5 osób. 
W: s~italach prm-bywa 87 dężko rannych 
przy czym stan niektórych jest beznadziej 
ny. Lzejsze r~my .;>dniosło 250 osób. Spo­
śr.' d 1b7 policjantów 80 nie jest wolnych 
do peJnienia służby. 
PARY~. 18.3. KcniisJa administracyj-

11~. partii socjalistycznej ogłosiła późno w 
nocy komunil~at, w którym wyraża „nie­
zachwiane zaufanie'' dla rządu frontu lu­
dowego. . · 

Partia podziela wzbun:rnie. wywołane · 
wśród całej ludności przez tragiczne 2aj- .' 
śda. 

ś. t p. 
z Michalskich 

BRONISŁAWA żór. TO.WSKA 
obywatelka m. Piotrkowa i emerytka po pracowniku P. K·. P.. 
po krótkich lecz ciężkich cierpienjach, opatrzona św. Sakramentami, 

zmarła w dniu 17 marca 1937 r .• przeżywszy lat 67. 
W9prowadzenie zwłok z domu Nr. 14 przy ulłcv Br. Pierackiego 

na cmentarz now9 rzvmsko·katolicki nastąpi w sobote 20 bm. o g. 4 p.p. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele O.IO. Ber­

nardynów we wtorek 23 b. m. o godz. 7 .30 rano. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół I znajomych 

pozostali w głębokim żalu L ~ · córka, syno\lle, synowe, \lnuczkl I 'rodz~na. 
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ielkość nieśmierteln 
„Któż w plytkie serce ludzi wol -

tiych tchnie„ żel>y w sobie jedno u,cz. 
ctli Prawo, niem się związali, zbudzi­
li wolę, wznioslOOć i zachicyt wiel -
ki '/." I 

„DUMA O HJ!JTMANJE -.:._: 
~I S'l.'EFAN żEROMSKJ. 

Pr.zez wiele lat w dniu 19-ym marca 
składaliśmy nołd wielkiemu trudowi, ol-
brzymiej pracy, potę,żnym o,siągnięciom 

.Jw,efa Piłsu•iego. Staraliśmy się dnia 
:ego skupić w sobie i zbliżyć sfę godzina 
m1 wmY.śłeft w tę, nie dającą się wypowie 
d.?'!eć treść życia. Największego Człowieka 
..... Po!sce na przestrzeni dziejów. 

z swowe:go głazu wykuwali początkowo 
l\::iztah„y, Piłsud~ki ~ - iak to powie­
dział Antoni Anusz - miał do czynienia 
nic z surowcem, lecz ze szmelcem. 

Ze S31nelcu tego, giętego i ciętego prze­
różną polityką zaborców i rozlicznymi wa 
.fa.mi narodowymi wykuwać miał skonso­
lidowaną wolę narodu, wolę samodzielne­
go, niezale.żnego życia, odwagę niezależ­

nC'śd i pewność samodzielności, oraz ko­
niecznoSć wytworzenia warunków odpo­
wieJnich dla ugruntowania tej niezależ­
ności. Stąd wielki Jego wysiłek o ugrun­
towanie w narodzie zrozumienia dla spra 
wy obl'ony narodowej i v.iary we własne 

1sily. St..~d Jego wybitna wybitna dba­
!l•ŚĆ o wykreślenie szlaków naszej polity­
ki zagraniczneJ. By z tego nakazu nieza 
Je.żnośd i samodzielności uczynili i „w so 

bic: uczcili jedno Prawoic - prawo obo­
wiązujące na ~odziień, w każdej myśli -
każdej decyzji, każdym czynie ! 

Wiemy, jak wielki osiągnął w tym za­
kresie triumf„ przerabiając dus~ Polaka 
do gruntu. Idea siły obronnej ma dzi • 
siaj powsze<:hne prawo obywatelstwa w 
Polsce, w hierarchii zadań --.. jej budowa 
nie i powiększenie stoi na pierwszym miej 
scu. 

Idea ta nakłada obowiązki tworzenia 
także moralnej siły, więzie narodu w jego 
zbiorowym działaniu. I tu we wszystkich 
działaniach Józefa Piłsudskiego widzimy 
nieustępliwe dążenie do tego. by za podsta 
wę zbiorowego współżycia i działania dla 
potęgi narodu przyjęto prawo. 

.Prowadził nas ku temu poprzt'IZ s1..ereg 
prób i doświadczeń, pogłębiając coraz WY 

dat.n!ej poczucie odpowiedzialności, po 
pitni~ niefrasobliwości polskiej i CzYJll 
(oraz szerszym pole pracy państwowe c 
Aż z obowiązku t~j pracy państ~i 

uczynił za~zc~yt honor, aż wprowll\i 
~o jako _prawo obowiązujące zarówno .1 
rcwości, jak i jednostki. ·~ 

Co więcej, nadał mu motoryczną silę, 
ra osłabnąć nie może, bowiem się nieus 
n!I:' potęgu;e 1 narasta, z każ.dym pok 
nil'm wchodząc w coraz głębię w istotę 
tu naszego narodu„ 
Swoją pracą wszedł w narodową s 

turę duszy polskiej, którą rozszerzy!' · 
powiększył; -- przed kt6rą odsłonił · J 
mne perspektywy, zdolne zap1·7.ątnąć 
cę pokoleń. Pracę tę wyznaczył i jej 
gi wykreślił, r 

W tym wielkości Jego nieśmierteln 

Odc.t;uwaliśmy bowiem, że 1est symbo­
lem I·olski z jej wielką przeszłością i nie· 
przejr..r.a.IU!s dla nas przyszłością. ze jest 
~·imoolem Polski wieczystej. Rozumieliś 
my doskonale, Żle ześ1·odkowywał w sobie 
wszystką wiar~ narodu i najszlachetniej­
szą tęsknotę,. Odbiegał ogromnie od prze 
c.1ętności i codzienności w1Spókaesnych, 
pozostając niewzruszenie wierny duchowi 
dziejów nal'Qciu~ spoglądając meustanniei 

ku. słupom, wytyczającym kierunek wiel 
kości narodu. . . 

Epoka Piłsudskiego 
Dziś, gdy Go już w ziemskim pojęciu 

nie ma między nami, - trzeba skupienia 
większego 1 zrozumienia głębszego Jego 
drogi, Jego ducha, bowiem. zrozumienie 

i Odczucie wrelkich ludzi otwiera moż -
ność zrozumienia psychologii narodowej. 

Zapewne wielu trzeba b~dzie lat, zanim 
dojdziemy do pełnego zrozumienia tego o­
~rom.'1ego dzicla~ którym jest życie Józe 
fa Pił su ds.lu ego. zanim danym nam bę· 
dzie całą ogromną treść Jego odczuć i po 
_jfl:ć ia.ko katechiczne nakazy myślenia, 
&iałaniat budowania --. w nieomylny spo 
sc'.ii.- służenia idei wielkości narodu. 

Piłsudski jest twórcą odrc;dzonej pań­
stwowośd - wydaje się. to 1 aktem tak 
oczywistym, że brzmi niemal jak komu­
nał, 
, Ale czy to tyle razy wypowiedziane zda 
me zostało przez nasz ogół pOjęte do głę­
bi? Czy pojęto, że dzieło to jest bodaj 
wi~ksze od dzieła pierwszych twórców 
pa11!:1twowcści polskiej ? Tamci bowiem 

,,Polska dz:isicjsza jest dz?elcm. Jó· 
zefa ~kiego". 

Z dekla.racji ideowej Obozu Zjedna 
czenia Narodowego. 

Już po raz drugi obchodzimy dzień 19 
marca w świadomości, że Tego, którego 
;więto w dniu tym przypada, nie ma mię 
dzy żyjącymi, że doczesne Jego szczątki 
s:roczywają nn Wawelu między królami i 
wieszczami. 

.Ale równocześnie obchodzimy ten dzień 
muj,ą~ per~ świadomość, że duch Wskrze 
siriela żyje między nami, mając to głębo 
ldll poczucie, któremu dała wyraz dekla­
!'acja ideowa Obozu Zjednoczenia: 

-- „Polska dzif:iejsza iest dziełem Józe 
fa Piłsudskiięgo~·. 

Twórca spoczął na wie1d - dzieło jest 
i tł'\~. ać będzie na wieki. 

Bo- jak powia<;la deklaracja ideowa-
1.0n wytworzył z1sadnicze elementy mo­
ra1ne i materialne Polski'', On „zbudował 

państwo, będące nieodwwną potrzebą 
dla narodu, chcącego żyć i wype!nić swą 
misJę dziejową.". 

Rzec:zywisto.ść polska. 1m~ed „epoką Pił 
sudskiego". a rzeczy\\isto6ć polska w chwi 
.ii, gdy serce Józefa Piłsudskiego przesta 
ło bić - to noc i dżh:ń. to zło i dobro, to 
dwa niewspóhnicrm:-. niezgłęhioną prze· 
pa~ią popr.zeldzilel:me okresy. 

Przed „epoką PBsudqkiego" byia nicwo 
la i niemoc. była tęsknota i mistyka, by­
ła ugoda i wygoda. Były tę!ó!km~ zawodze 
r.ia „Ojczyznę, wolnośc racz nam wrócić 
Panie"- były jednak też i przyziemne ra 
chu.by na dosyt materialny pod warun -
Idem rezygnacji z ideałów. 

Dopiero Józef PHsudski przerwał te za 
wodzenia i te spekulacje oportunizmt! ży­
ciowego. Prz.erwał roll}a."ltyczne wizje i 
przerwał ugodowe rojenia. 

W.skazał na Czyn Zbrojny, na element 
walki, jako jedyną przesłankę. odrodzenia 

l Wrraźny~zakaz straiku 
.został uchwalony przez Sejnt 

WAltSZA WA. N.a plenarnym. posiedze 
niu Sejmu po odesłaniu kilku projektów 
u.staw do komisji po ożywioneJ dyskusji 
pr.ey;ęto zgłoszr.mą przez rzą,d nowelę do 
rozporzą~nia Frezydenta KP. 

o naazwyczajnycli komisjach rozjem -
C?.'IJCh, które będą p<Yi.11olyicane p:--zez mi­
nfatra 0pii:ki .-lJ?Otćtii...iWj • bQtJą posiadały 
ckarukter prz,vmi~soicy.. · · 

W, dyskusji poseł Koplilć cświadc~ył, iż 
.sądzi, ze omawiana nowela. zmiema;ąca 
ust. 4 art. rozporządzenia .Prezydenta R. 
ł'. (o śc:ieaym przestrzeganiu orzec.terna 
komisji) stanowi wyraźny zakaz strajku. 
~t.rajk bowiem, który wybuchnie po orze 
c.zeniu., ~e Już miał charakter polity 
czny ;. nielegalny. 

Dalej przyjęto nowelę do ustawy z 1933 
r. o przeznaczeniu wpływóW! z kar pienięż 
nyc.ll na akcję kulturalno • oświatową i 
opiekuńczą na· rzecz robotników. · 

Projekt noweli do ustawy o uregulowa 
niu finansów komunalnych, przewidujący 
\\prowadzenie 70 !milionowego dodatku 
dochodowego po dY.Skusji odesłano do ko 
misji skarbowej. 

Zgodnie z wnioskiem większości komi­
bji p1·zy1ęto projekt ustawy o zakończe -
niu akcji oddłużeaja. związków samorzą.do 
:wych oraz ustaw,: o likwidacji mienia o­
puszczonego przez właścicieli i o dobrach 
iskonfiskowanych. 

Następnie uchwalono proj$t ustawy 
o postępowaniu gruntów w związku z 
przebudową ustr'?ju rolnego lub ze spła· 
tami rodzmnymi w okręgach sądów ape­
lacyjnych w Krakowie i Lwowie. 

Be.z ·dyskusji przyjęto prdjekt u.stawy 
Q .\'&tifika.cji ~u mi~l Polsk§ a 

Szwa?carią, dotyczącego likwidacji sum 
wpłaconych do odnośnych instytucyj kom 
µ,ensacyjny~h na rzec~ wierzycieli pol -
s}s.ich i SZ'Najcarsk!ch, podpisany w "far· 
szawie 19 listopada 19~6 r. oraz ratyfika 
CJi porozumienia między Pohiką a W.Bry 
tanią w formie ·wymiany not z 30 stycz­
nia HJ37 r. o .zmianie tekstu listy zalącro 
nej do wzajemnej umowy handlowej z 27 
l:..~tego 1935 r . 

Projekt ustawy o przyznaniu gminom 
uprawnienia do czyszczenia kominów ode 
~łano do komisji przemysłowu · handlo -
wei. 

'U\C.-11W alo)ll<' now~ę do lroz.'f><>Ilządzenia 
Prezydenta · RP. o zwalczaniu zarazli -

wych chorób zwierzęcych dalej częściową 
L.:mianę rozporządzema Prezydenta R.P. 

z 3-go grudnia 1927 o prawie łowieckim 
4stawQ o obrocie olejem skaln~. uniemo 
żliwiającą wysyłanie na targ i używanie 
ropy ::le napędu ::;amochodóv.1 z pominię­
ciem rafineryi. 

Wreszcie przyjęto nowelę upoważniają 
Cl'! inwalidę do domagania się rE.wizji swe 
go in-wa.lidztwa oraz przywracaj::j:cą, renty 
w wysokości od 16 do 22 zł.-około 800(1 
inwalidów -", 55 roku życia. 

PrzEopfa: tcE dotyczy biednych rolników 
chałupników, którzy dzięki tej rencie uło 
ż~ sobie życie. 

N"a tym obrady zakończono. 

· · ' - · · • ·• .„t:-s.~.., ,. ' · i.1~•ri1.r 

Czr rozłam W Z. Z. Z.1 
• 

Akce1 kilku odd1lał6w do o. z. N. 
Kato'\Vicka ,,Polska 7:richód.11ia'' don~ 

si, że walne zebranie pracO\vników umy­
słowych ZZZ. przy Hucie „Pokój" pow -
zięło rezolutj.ę, wyraża.jąrą całkowicie zso 
lidaryzowanie się z deklar1teją ideową Pul 
kownika Koea i zgłaszającą akces do Oho 
zu ~jednoczenia Narodowego. 
Analogiczną rezolucję uchwalono na ze 
braniu pracowników umysłowych ZZZ. 

Huty „Baildon". 
Również na nadzwyczajnym walnym ze 

br.a.niu pracowników umysłowych ZZZ. hu 
ty „Piłsudski" odbytym w Wielkich Haj 
dukach zgromadzeni powzięli rezolucję 

w~Tai.a.ją<'~ solidarność z deklaracją płk. 
Koca, 

Jednocześnie 1.ebrani uchwalili szereg zde 
cydowanych postulatów pod adresem kie 
r•:-.wniczych ZZZ., od których realizacji u­
zależniaj~ dalszą swą przynal~ność do 
org.i-n!zacji, 

Nowe funkcje dyżurnych 
ruchu na P. K. P. 

W związku z bardzo częstymi ostatnio 
wypadkami na kolejach dyrekcje kolejo­
\v·e wydały zarządzenie, aby dyżurni rn· 
ehu i zaW!adovrcy stacji na dwie minuty 

przed naćłeJściem pociągu uprzedzali o 
tym pasażerów i nie pozwalali na. prze • 

· chcxb:enie przez tori. 

jako jedyną drogę, wiodącą naród do 
tl' pafa:twowego. 

;w:yprostow1tł duchowo pokolle'-1iq, 
r~ doJrzewało prze.d wojną światową, 
rwostowal fizycznie część młodzieży, 
rej dał w rękę karabin i bagnet . 

Od tego mow_cntu zaezyna się „e 
Plłsu4skiego". Poczyna popuJaryz 
się w społeczeństwie ideologia, że P 
obronić ma.zna tylko - siłą, tylko 
tęwymi walorami materialnymi i m 
nymi. 

Pierwsze też lata „epoki Piłsudsk: 
- to u1awrnenie tej siły· najpierw w . 
m.nych rozmiarach Legionów, potem 
„:ocierających coraz głębiej ,..,. społec 

stwo działaniach P.0. W, wreszcie w z 
nych hufcach v;;ojsk regularnych, br 
cyc.h g!'enic \'\-Y,:::wolonego Państwa. 

Jednak pC>t~m gdy ścti;'.ha szczęk o 
gdy nastaje era pokojowa, „epoka 
~kiego" otrzymuje nowe oblicze, 

przEd ncwym zaaan~m: trzeba po 
mal 150-letniej przerwie odbudować I 
stwo; trzt:-ba na gruzach trzetil ustro 
zaborczych stworzyć ustrój własny, z 
cha polskiego i potrzeb roiski idącyi 
ba ustanowi<' silną władzę, a wykorZil 
.z d\1$Z polskich spuściznę z okresu 
wcli: niechęć wobe<: władzy; trzeba 
<.hować społeczeństwo w odmiennym 
pt1łuie stosunku do państwa, mzli w 
wywane były pokolenia, zrodzone- w 
woli. ·'; I 

Okres niem.al Hi-letni między zwyc' 
wem na polu bitwy, a zgonem - po' 
cił Jć.zef Piłsuctski tym wła.~nic zada · 
Zestawiliśmy - ,ak to nadzwyczaj t 
n!e ujmuje deklaracja ideowa Adama 
ca - „oświeceni przez Niego w rzą · 
i regulowaniu swych obowiązków w 
simku do sprawy publicznej". 
Był w pierwszej czę~ci nazvt'antj od 

go na~:,;\Viska epoki - wskrzesicielem 
iy, bohati~rslwa.1 zwycięstw~. był w 
gicj części tej epoki - wielkim · nau 
cilelem, który karcił i rozwiJlł, usu 
przywary i pogłębiał zrozumienie tego, 
w dawnym Rzymie określano jako ,, 
tus"t jsko cnotę obywatelską 

I dlatego tez w naszej świadomości 1 

naszym odczuwaniu tkwi postać Jó 
Pił~udskrego ja.ko tego, którego dz1 
jeflt PC'.lska, wyzwolona 7. oków nieWt 
potęż!lieJsza coraz bardziej jako pa· 

wo. . 
Nie'\\'ątpliwie dzileło Jćzefa Pilsuds 

go z postępem czasu i w następstwie 
turalnej ewnlucji dziejowej przybierać 
dzie coraz to now~ kształty i narast 
-coraz nowe wartości. . 

Ale, że to się d'l.iać może, że wogóle 
żemy pracować nad rozwojem i przySJ 
cią f'olski, sami tylko i od nikogo ni 
ld'ru - to zawdzięczamy wyłączniej 
najwi~kszej w tysiącleciu dziejów Po 
postaci, }a.ką jest Józef Piłsudski. 

I 7. tą też świadomości~ łączymy 
dziś, w dniu 19-ym marca wszyscy 
'!Y, w hołdzie dla W':>krzesiciela. 

R. T. 
+ff!] i „..,, 
KAJAK jednoosobowy sprzedam. OJX 
rzeć można w LM. i K. przystań w ~ 
wie, lnfQ~; ,t;OłOi TJ',Y.b_." ~Ub 11Kaiail 
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a widowni międzynarodowej KTO PRAGNIE POZBYĆ SIĘ 
REUMATYZMU i PODAGRY? 
Szarph1ce, klujące bóle w stawach i człon· 
kach, wykrzywienie rąk I nóg, ~rgawki, klu­
cie i kurcze w różnych częściach organiz­
mu, a nawet osłabienie wzroku-oto prze­
ważnie skutki cierpień reumatycznych i po· 
dagry, które należy usunął, Inaczej choro· 
ba czyni coraz wlęk~e postęp1. 
POLEc;AMY uzdrawiającą, roąunczaiącą 
szczw1anp pobudziiiącą przemiant mat1rji 
KURAc;JĘ ~OMOWĄ. ~uraqa ta polll' 
na stosowamu kunsztowme zdobytego s1 od 
ka z n8:turalnego źr6dla leczniczego, które 
dobrotliwa matka-natura stworzpla dla cier· 
viące; ludzkości. 

cponując-21 powodzenie francuskiej po 
ii na cele obrony narodowej jest v.,ry· 

zdecydowanej woli narodu fr<1.ncu­
.. o utrzymania na naj'Wyższym pozio 
sprawności 1;eehnicznej ~ bojowej 

ij armil, jako niezawodnego instr-u -
u obrony narodowej. 

'et paradoksem powojennej sytuacji 
~I opie, że właśnie pod przewodriict -

zdecydowanego pacyfisty Bluma, pa 
rego otwartymi oczyma na rzeczywis 
: eurC1pej,ską, dokonał się we Francji 
i głęboki pI'7..ełom psychiczny, którego 
: ·em jest odzyskanie ·mary we włas 
· , a tym. samym i ekspansja tej wia 
siły Francji daleko poza jej granica 

, terytorialnymi. 
. nio ulega JUŻ żadnej wątpliwości, 

Bluma zdołał uzyskać - w d?;ie­
te politylo zagrankznei - całkowite 

ll'Cie wszystkich warstw narodu fran 
iiegc, 

·na si~ w tej mierze powołać na. cie 
re i !Ul.pewno nie przesadne świadect­
. niemieckie. Korespondent paryski 
mkfurtt:.r Zeitung" p. Sieburg stwier 
dosłowni_e, co następuje: „Jieżeli I..e 

Blum eh walli się wielokrotnie w cią · 
osi:atnich tygodni, iż działalność dyp 
tyczna jego rządu akceptowana jest 

u cały kraj, to bynajmniej nie przesa 
al", Zdaniem korespondenta niemiec -

, udało się Blum.owi i Delbosowi, po 
' trudności, związanych .z Hiszpanią 

,.óc~!ć ponownie p<?.zycję !lTancji v.1 
Cle, odsuniętą nieco od chwili konflik 
.Włochami w Lldze Narodów. 
Według tego oświa.Q.cza,nia, Francja 
wyr.;zem była polityka Lavala. 

ciężyła swe poczucie słabości, któ 
lnaczną, rolę odgrywają tutaj_ nfowąt· 
~ ~iclkie postępy w zbrojeniach frau 
łich, które jednak nk wystarcza.ją i 
wyjaśniają rosnącego poczucia b~z -

' twa i rosn,ącej sił;: przyciągającej 
Dlq~ w śwlecia mjędzynarodowym. 
lrancia żyje obecnie w pelni . świado· 
· tego, że stan osłabienia, który towa 
~ł konfliktowi abisyńskiemu. minął 

ł Francja ponownie .~ta ć się może ~iłą 

. · ą.gającą dla narodów, które bezra-
i często bezplanowo szukają bezpie­
wa.. r. „ .„. . , 1 

Nie bez pikanOOrii ;est stwierdzenie 
~ <blenmkarza niemi.~ckiego okolic.z 
a, że dzień 7 marca (samowolne obsa 
!!ie przez \Niemcy zdemilitaryzowanej 
1fy nadreński~j. · Przyp„ Rad. skłonił 
lllcję do nawrotu do dawnej linni poli 
~ zagrankznej . · 

urn, a następnie i D.aladier mogli z 
ną. stwi('rdzić, że .~"'ranc1a jest najpo­

.lliejszym mocarstwem militarnym kon 
ntu. Odżywa więc słynne powi.edze· 
Herriot'a, że pokój ·~1 Europie tylko 
może być zabezpieczony, kiedy n.a 

tnik nie będzie miał innego :wyboru, 
między; pokojem światowym, a. woj· 

~ światow~. · Powyżs~ zdanie - &twi1~r 
melartcholijnie korespondent niemiec 

L.t powtarza ~i~ znów· we Francji, alei 
brmie trzeźwej i poz.bawione dodatków 
llogicznych w stylu genewskim. 

'1-aneja czuje· się ·calkowlcie pewna po 
ty angielskiej, a tę pewnoś~ V."ZlllOCni· 

dostatec~nie ostatni'! mowy min. Ede.­
Używana ~zęsto przez Bluma i Delbo· 
fonńułka o trzech wielkich demokra­
~. t.zn. Francji, An~lii i Ameryce, do 
•e pewnego urzeczywistnienia, gdy ~ię 
tży, że Francja bierze na serio układ 
'1etarny z A:nglią i Ameryką i usiłuje 
~ć na drog~ zbllżenia gospodarczego z 

to wygrał 
~.ooo zł, na nr. 68241 
~.ooo zł. na nr. 130019 
laoo zł. na nr. 106374 
tloo zł, na nr. 171637. 

• J 

1000 zł. na nr. 54473 7027.4 130622 
54 167.712 l.68043 

500 zł. na n ry 23332 60912 731.10 
73 159795 168341 169538 194164 . 

lOO zł. na n-ry 396 17570 18635 515.10 
102080 111275 1176'19 147942. 

25o zł. na ·n-ry 2010 2201 347.89. 38782 
34 46643 72686 93228 9.8005 
44; 121375, 157117~ 17.-0394J 194142. 

tymi państwami. Francia .stawia bardzo 
wiele na kartę amerykanską, sądzi dzbm 
uikarz niemiecki. 

Wi świetle powyi~cych wywodów\ któ­
re nie mogą pozostać bez. wp1ywu· na sta 
nowisko Niemiec wobec Francji. nabiera­
ją eprcjalnego :znaczenia informacje pa­
~yskie o zapo·wiedzi.anych rokowaniach 

francusko - niemieckich. Wiadomo, że 

Francja i Anglia skłonne są podjąć roko­
wania z Niemcami w sprawie paktu za· 
chodniego, nie łudząc :się, aby te roko· 
wania doprowadziłv do (!elu. 'l'aktyka an 
gielska polega na tym, ę.by rokować z 
Niemcami i pokazać światu . ~e żadne ro 

kowania ani ustępstwa nie są zdolne skło 
nić Niemcy do zaj_ęc1a takiego stanowi­
ska, które umożliwiłoby porozumienie. 
Francja taktykę tę obecnie popiera. Za­
warte w nocie niemieckiej postulaty zmie 
r·zają, według „Intransigeant'' do rozluź­

aie11ia węzłów ł~r?.ncji z Moskwą, zerwa· 
nia przyjaźni z M.ałą F,ntentą, poróżnie­

nia się z Anglią, wyrz.eczenh się Ligi Na 
rodów, zepchnięcia Belgii na drogę neu· 
tralności, korzystnej dla Niemiec i osfa­
bienia węzłów, łączących Francię %...f.o~-: 
ską. Rokowania na. takiej płaszczyźnie pod 
jęte, skazane są - jak sądzą w Paryżu 
- z góry na niepowodzenie. 

Napiszcie do mnie natychmiast, a o­
trzymacie zupełnie darmo i franco 
pouczającą broszurkę 

PANNONIA - APOTHEKE 
Budapest 72,, Postfac 83. Abt. 370. 

NlfSLY~HANA HOMPROMllACJA HZ~DU MADHYCHlfGO 
Próba przefrymarczenia obszarów Maroka 

w zatnian za pomoc Anglii i Francji 
Skandaliczna oferta odrzucona 

LONDYN. 18 3. Agencia Reutera dono 
si. W związku z propozycjami, uczynio 
nymi p:rzz ministra spr. zagr. Hiszpanii 
d: l Vayo Wielkiej Brytanii i Francji z.ba 
dania nrc>. ich korzyść zmiany sytuacaji w 
Marokku hiszpańskim. 

Reuter dowiaduje, iż rzeczywiście 9 Ju­
tf:go uczyniono demarche wobl=c rządów 
angielski.ego i francuskiego, podczas któ­
rej - proponowano przyznanie pewnych 
iiraw Francji i Anglii w Marokku hisz . 
pańskim w zamian za pomoc angielsko -
francuską w konflikcie hiszpa11skim. 

C!weia.ż dotychczas ni~ przesłano żadnej 

odpowiedzi rządowi hiszpańskiemu, Reu· 
t el' dowiaduje się. iż rządy angielski i 
francuski nie mogłyby nawet przez chwi 
lę myśleć o podobnej propozycji. zważYV\1 
szy iż była.by ona sprzeczną z kh zobowią 
zaniami wynikającymi z traktatów. Od· 
p0wiedż w tym sensie prawdopodobnie 

v. krótcfl zostanie udzielona rządowi hisz­
riańskiemu przez Anglię i l!,rancję. 

:NIESLYCHANA KOMPROMITACJA. 

LONDYN. J 8.3. UjawniQna przez gen. 
F'.ranco wiadomość, że rząd madrycki 
zwrócił się do rządów W. Brytanii i Fran 

„„ ...... „„„„„„„„llmi„„.„„ ...... Blll!lllll!la„„„ 

Rewolta \Valencii I 
Krwawe welkl z anarchlsł••I 

PERPIGNAN. 18.3. Od kilku dni krą­
żyły pogłoski o p-0\"1'c1.żnych i krwawych 
zajściach w Wialencji. Nota ofic;alna mi 
nister.stwa. spraw wewn. poda:e. b. ogólni­
lmwe wyjaśnienie. Do stłumienia rozru­
chów użyto sił zbrojnych, które. musiały 
w~lczyr przeciwko organizacjom anarcho 
syndyka1istyc,;nym. Już po zajściach a­
narchiści ogłosili ogólną mobilizację, prze 
cinają~ środki komumkacyjne, zajmując 

punkty strat~giczne i przygotowując się 
do walnęj rozpra-wy. Do stłumienia tych 
ponownych :rozruł.bów użyto gwardii na 
rodowej, tudzież policji, która opanowała 
sytuację i przywróciła porządek. 

Liczba ofiar nie jest podana do wiado- . 

mości publicznej Jest jednak b ~ielka. 
,Rząd zarządził natychmiast konfiska 

tę broni palnej i materiałów wybue;ho • 
"ych w ciągu. 48 godzin. 

ZWYCIĘSTWA POWSTANCóW. ,. 

NAVAL CARNE.RO. 18.3. Wi0jska pow 
jsta.11c.zle, wed1ug korespondenta H;avasa, 
wszczęły wczoraj gwałtowny atak na fron 
cie r.zeki Jarama. 

Atak ten tył poprz<=>d1.ony przygotowa 
nif;'Ill artyleryj.skim i bomhardowaniem 

przez samoloty, 
Wojska powstańcze posunęły się w ki·~ 

runku wschodnim, zajm11jąc „hczne pozy· 
,j a rządowe. __ __ __. ,_ ~. . . 

Nie bać się trzeciego dziecka 
Panny niem~eckie jako ,,,dodatkowe żony'' 

Spa.dek rozrodczosc1 jest zmartwieniem wej żony". Zwoltennikiem tej koncepcji 
nie tyll~o :Mussoliniego i włoskiej Wiei - j~st .zwłaszcza szef tajnej policji Himmler 
kiej Rady Faszystowskiej, lect także Trze · ktqry już .od dłuższego czasu domaga się 
dej Rzeszy. Kanclerz Hitler ma nawet ,,równouprawnienia społecznego" dla ma 
lJodaj.że więcej podstaw do zaniepokoje - tek nieza.mężnych. 
nia, niż Ducą. Popiera go w tym gorąco kierownik na 

Pomijając już bowiem sam fa~t, iż przy rod~wo - socjalistycznego frontu robotni 
rost naturalny ludności w Niemczech, ni !:zego dr. Ley. 
gdy nie dorównywał · przyrostowi włoskie .Obaj ci dostojnicy wystąpili z memo· 
mu okazuje się jeszcze. że misterna pro- rialem. "1 którym żądają - w imię dobra 
paganda na rzecz ,,wielodziectwa", nawet Ji:raj.u - ulżenia doli matki niezamężnej, 
w tak subordynowanym społeczeństwie, w ten sposób, aby nie tylko zapewnić jej 

jak niemi'3ckie, działa na krótką, metę. byt materialny, ale by również korzysta-
Obec~, celem zapobieżenia spadkowi ła z tY.ch samych praw i przywilejów, jak 

urodzin, partia narodowo - socjalistyczna prawo'\\ita żona. 
-:-zuciła hasło: Najbardziej radykalni zwolennicy tej 

„Nie .bać się trzeciego dziecka", koncepcji idą jeszcze dalej: żądają aby .par 
Zdaje się jednak, że nawet min. Goe - tia wręcz wezwała wszystkie młode kobie 

ring nie łudził się skutecznością tej dewi ty nie zamężne (io„, urod'zenia choćby po 
r.y, 'gdyż cały s~ab partii hitlerovrskiej jed.n~ dziecku. · 
zajęty jest obecn& - podobnie, jak Wiel Projektodawcy motywują swój projekt 
ka Rada Faszystowska - rozważaniem tym, •ż woooc liczbowej prz~wagi płci Z'eń 
radykalny::h środków zaradczych. skiej nad m.ęską. „wiele niewiast mło • 

Bierliński korespondent angielskiego G.ych, zdrowych rasowo idealnych riie mo 
dziennika ·,,Daily Herald" donosi: iż nie- :i:e liczyć na zamążpójście, a skutkiem te­
mieckie koła rządowe poważnie zastana· go r.ozrod.c>.zość zostaje ~utomatyczrii.e za 

wiaj" Bis nad P.roblemem t. ZW1 udodatko . hamowana.'' . . _ . c „. ·- , .J.., • 

~ji z wyraźną propozycją udzielenia mu 
pomocy w walce przeciwko gen, Franco i 
pcpierająrym go Niemcom i Włochom, wy 
wołał& w Londynie sensację. 

Rzą;d madrycki ofiaruj'e wzamian W. 
Brytanii i Francji całkowitą eksploatację 
hiszpańskiego Marokka, przy czym nota 
rzvnić ma nawet aluzję do koncesyj tery 
torialnych na rzecz W. Brytanii i :b,ran 
cji w hiszpafiskim Marokku pod warun 
kiem, ?e cha rządy usuną z tego obszaru 
wojska gen. Franco. Odnośne jednomyśl 
ne noty r2".ądu madryc~iego miały być dn. 
9 1.u.tego doręczone ministrom Edenowi i 
Delboso.wi. 

Wj ~"'oreign Office nie przyznają oficjał 
ni~, :ie tego rod?aju propozy* została 
.faktycznie m;zyniona. nie mni~j jednak po 
twtcrdza;ą, że rząd madrycki zapr-0pono 
wał W. Brytanii i Francji pewne koncesje 
w hiszpańskim Marokku. które. oba rządy 
postanowiły odrzucić. · · 

W. Brytania i Francja - przeprowadza 
ją obecnie konsultacje w sprawie wysła­
nia do· rządu madryckiego jednobrzrnią • 
cych odmownyrh odpowiedzi, w których 
.podkreślone ma być, że propozycje rządu 
m.adryckiego stanowią pogwałeenie lli'1a 
du w Algesiras, który ustalił statut hisz 
p2.ńskiego M.arokka, oraz że rząd madryc 
ki czyni propozycje. dotyczące obszarów, 
uaO. którymi nie posiada. żadnej władzy, 

Propozycje rządu ;madryckiego . sprawi 
ly w brytyjskich kołach politycznych jak 
na jgor~ze wTażenie. Czynniki miarodajne 
1odkreślają, że rząd madrycki, wysuwa­
jąc tę propozycję bardzo poważnie nadwy 
ręfył swój autorytet moralny, zdradza· 
)ą r. gotowość frymarczenia obszarami, na 
l€'żącyr....-ii. do Hiszpanii. 

Wykłady na Uniwersytecie 
J. P. zawieszone, lecz egza­

miny będą prowadzone 
W.ARSl,AWA. 18.3. Jak wiadomo, po 

ostatnich zajściach na t.rniwrsytecie Jó­
zefa Piłsudskiego zawfus1.0no wykłady, 

Wczoraj (\bradował senat nad sprawą 
studentów, którzy mieli zdawać egzamin 
a wskutek zawieszienia wykładów nie mo 
gliby tego uczynić . Po dłuższych debatach 
senat postanowił zrobić wyjątek dla stu· 
dmtów, którzy mają składać egzamina i 
w związku z tym egzaminy na wydzia • 
ł:lch lekarskim.. przyrodniczym i t.d. wy­
znaczone na drugą połowę marca, będą 
prowadzone mim.o zawieszenia wykła „ 
dów. 

Miód pszczelny 
czysty lipcowv bez domieszek pod gwa· 
rancj11 3 kit. 6.20 zł., 5 klg. 9 zł., 1 o ldg. 
17 zł„ 20 klg. 33 zł., wraz z naczyniem 
I opłat~ pocztową wysyła za pobraale_m 
właściciel najwieksze1 pasieki w Państwie 

EUGENIUSZ BILINSKI I SYN 
w ZBARAZU.. 
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Sł. wsch. 5.49 zach 17.41 

Ks.wsch. 5.57 zach. 23.18 

m.ąro~AJ PODAJE: 
1503. Smierć Fryd. Jagiellończyka, A.r-

cybiskupa. · 
1542. Uroclz:ił się ł:<>tman Jan Zamojski. 
1887.. Zmarł Ign, .Kraszewski w San Re· 

mo, najpłodniejszy pisarz polski, 
l..e7.y w Grobach Zasłużonych na 
Skałce. 

PRZYSLOW1A: 

Na św. Józef pogoda. - będzie w pc1lu 
uroda! , . ~ ~ . ...:.,._ u.li .~ , .... fit' 
AFORY7.iMY: 

Mówi się zazwyczaj dopiero wtedy: „po 
znałem ttgo człowieka" __ , gdy się go po­
znało z najgors7.ej strony, 

ZLOTE MYśLI ~ 

~teruika wśród burzy, żo!nierza w bi· 
tw:i.e, !!złowieka w nieszczęściu najlepiej 
}:Qznasz. 

KTO NIE WlE żE: • 
Nart PC1lskim Morzem żyje i pracuje 

. !r. 1935) około 1 .730 rybaków. 

\VESOL.E DROBIAZGI: 

P.róbki języka esperanto c d. ~ minister 
cświaty - obscuro, urząd - mordengo, 
wysoki urz,1d - sinekuro. policja -- man-
dato karo2 policjant - mitręgo. c.d.n. 

H,U,MOR WIELKICH Lli'J)ZI: 
W;yjątki. - Lud\\'ik XIV pod koniec 

sw~go ż~cia nie znosił słowa · „śmierć". 
1rtarego ·wystrzegało się w rozmowie z kró 
Iem otoczenie dw:Jrskie .Mimo to, pewne­
go razu wyntknęły si.ę ·na.dwornemu kaz­
nodziei słowa; 

-- W'iEzyscy ludzie muszą umrzeć! · 
A kiedy król okazał jawnie sy1e nieza· 

dowole~~· kaznodzieja poprawił się, ~yb 
ko, dooa.1ąc: t 

- Tak, ~ajjaśniejs.zy Panie, prawie 
wszyscy ludZie muszą umrzeć, .... -

Ra clio 
PIĄTEK, dnia 19-go MARCA 1937 ROKU 

6.30 Pocz.; 7.30 Pio.senki żołniersk~: 
8.00 Audycja dla szkół; 8.10 Przerwa; 13. 
30 Audycja dla szkół; 12,03 Koncert po­
połudID.wy z płyt; 12,50 Smaczne, a ·tanie 
"3więcone w chacie-pogadanka; 13.00 

Przerwa; 15.15 Arie i pieśni polskie z 
płyt; 15,55 Jak spędzić święto; 16.00 
Film, pla~tyka. architektura; 16.10 Poga 
danka spoileczna; 16.l 5 Rozmowa z chory 
rni ks kapelana Rękasa; 16.30 Muzyka 
polska; 16.55 „Józef Ignacy Kraszewski 
- w 50-tą rocznicę śmierci'· wygłosi prof. 
dr. Ignacy Chrzanowski (z K.); 17.10 Pie 
:im z Witoloraud.y S'tan. Moni1,1szki do 
słów ,J. Ignacego K.ras~vrskiego ; 17 .50 

Fryderyk Chopin ; Polonez ca-moll w wyk. 
Ignacego Paderewskiego z płyt; 18.00 

Przemówienie P. Prezydenta RP., poświę 
. cone pamięci marsz. Piłsudskiego; 18.16. 
.Wiadomości sportowe; 19.00 Audycja po 
ś-więcona J. 'Piłsudskiemu; 20.15. Między 
narodowy koncert egipski; 21.35 z oper 
mo~uszkowskich ork. P .R . .(p. dyr. O, 
Straszyńskiego), St Orłowska - Czerwiń­
hka i J. Popławski; 22.35 ,,Długie nocne 
rodaków rozmowy", fragment z książki 
M;. Sokolnickiego „14- lat" c, d. koncertu. 

Kronika Piotrkowska 

Dzisiejsze nabożeństwo 
w kościele OO. Bernardynów 

.Jak to już donieśliśmy, nabożeństwo ża 
łobne na duszę ś.p. Pierwszego Marszał· 
ka Polski, Józefa Piłsudskiego odprawio 
ne zostanie w kościele O.O. Bernardynów 
w piątek 19 b.m. o godz. 10 rano. Do koś 
ciola nal~ży przybyć zaw.czasu, nie tło -
czyć się. Szczególniej odnosi się to do. or 
ganizacji, których poczty sztandarowe u­
staW'ić się winny przed głównym ołtarzem 
10 minut przed dziesiątą. 

Z .rozpoczęciem nabl)żeństwa nikt do 
kościała wpuszcz::tny nie ~dziel nawet de 
~egacje · 

. - ---:- w- .„. 

·PJĄ""TĘK, dnia 19·go M.ARC.A 1937. ROKU 

Konieez:nośe za~łajania ~aeowni 'rz1rojniez·1 
w szkołach · po·wszecbnych · A 

Nieraz czytamy w czasopismach o wiel 
kich wynalazkach i o ludziach, którym 
było dana dokonać własnymi rękoma i 
własnym mnysłem rzeczy nieprzeciętnych 
rzeczy genialnych, które\ dla ludzkości 

jstawały s1ę prawdziwym błogosławioń­
stwem. Nie6tety, gdybyśmy .zaczęli wy· 
mieniać ich n~zwiska, to trudno byłoby 
doszukać się takich, któreby miały brzmie 
nie polskie, które należałyby do naszych 
rodaków. Czyżby naród polski nie umiał 
dotrzymywać kroku innym narodom w 
podępie cywilizacji? Tak i nie. Tak, gdyż 
i:o~ród nazwisk genialnych ·wynalazców 
są i nazwiska polskie; nie - ponieważ 
nazwisk t~ch jesf bardzo mało i stoją 
przeważnie1 na czele innych. Ich właści­
ciele byli to geniusze z P.Omiędzy geniu· 
SZÓ\\1 wybrani. Mam tu na myśli Koper· 
nika, Marię Skłodowską-Curie. Wróblew­
skiego, Godlewskiego (seniora) i wielu 
jnuych. Lecz to za mało. Liczba tych, 
któcyclt twórcza praca stwarza nowe zdo·· 
bycze wiedzy, czy techniki jest skromna, 
jest nawet bardzo skromn3. . Tyr.h śred­
nich wynalazców i mniejszych brak zupeł­
nie . 

A jak to zagad'ni~n!.e przedstawia się u 
innych narodów, przypuśćmy u narodów 
sąsiednich. Tu odrazu uderzają nas wiel­
kie iiczby. W 1rnżdej dziedzinie wiedzy 
czy techniki są r.ałe zastępy młodych i 

~tarych wynalazców, konstruktorów, któ· 
1zy w mozole, w pocie czoła , jednak z za. 
pałem pracują \\i ulubionej dziedzinie, 
przysparzając przede wszystkim krajowi 
u potem i całemu światu co raz to więcej 
ulepszeń ; wynalazków. My_ dopiero zapo­
życzamy te rzeczy od innych i w najlep· 
szym wypadku zdolni jesteśmy jedynie, 
nieco je przerobić, zmodyfikować. 

Czym wytłumaczyć sobie podobny stan 
!'~czy; dlaczego między nami tak rzadko 
spotykają się umysły twórcze z dziedzi· 
ny wynalazków? Jest nas duża gromada, 
a w tej gromadzie przecież dużo jest ziarn 
z1ro\\-ych, ziarn~ które mogłyby dać sto­
krotne plony. a }(>dnak nie dają. Jednak 
te zi.arna, br7..emienne siłą twórczą, ge­
nialnym natchnieniem nie dają z siebfa 
uic, lub prawie nic. 
Drzemią sobie te siły ukryte, stracone 

dla kraju bezpowrotnie: 
Potęgą każdego narodu jest owa ener­

gia potencajlna, ukryta w obywatelach 
jednak naród powinien znać sposób wy· 
dCibycia. jej i spożytkowania. Ten naród 
będz.iie kroczył w pierwszych s~eregach 
cywilizacji, który co raz więcej energii 
potencjalnej będzie mógł wydobyć ze 
svł}·ch obyi.\·ateli. Jest to prawda oczy-
wista. 1 • ~; 

I my równiież musimy dorównać innym 
Nai:iz stan posiadania z dziedziny wyna-

Wyświetla już od niedzieli 14 marca 1937 r. jedną z najlep· 
szych polskich komedii sensacyjnych p. t. 

PL. NIEPO· 
DLEGł0$Cl2 

W rolach głównych: 

włałc . 

Konopińska 
i Piaskowska 

Mieczysław Cybulski król piekności Warszawy na 
1937 r., Stanisław Slelańskl najlepszy komik polski 
doby obecnej, J:.ena Żelichowska najlepsza polska 

artystka rewiowa i &konieczny. 

Nad programl-Najświeższe aktualności świata! 

\V niedziele i 
ul. Słowackiego-staje się utrapieniem 

W,i'emy o tym-·z doświadczenia (często N,{;1.;liby tam f spacerowali sobie. ale 
·przykrego), że:' w niedziel<: lub święto ul. niech zachowują się przyzwoicie. Nieste. 
Słowackiego przejść w żywszym tempie. ty dochodzą nas skargi, że właśnie w 
choćby nam się spieszyło do „torpedy'~ niedziele i swi~ta mieszkańcy tej ulicy 
- nie ' sposób, gdyż odbywa się tu spacer mają najwięcej kiopotu, gdyż często nie 
i ulica zapchana jest spacerowiczami. mogą dostać się do domu. Oto w bram!l.Ch 
Mieszkańcy śródmieścia, spragnieni ru ' i sieniach kamienic młodzieńcy (czesto 

ch11 i powiieitrza, \\1 woln~ch chwilę.eh u- pi~ni) zaczepiają kobiety. Znany jest wy 
dają si~ poza miasto, natomiast miesz· padek pobicia dozorcy, który chciał łobu­
kRńCYi peryferji delektują się widokiem '?ÓW usunąć. · ~ 
najgłóvmiejszej ulicy miasta. Czy nie ma na to radY. ? . 

Konkuren~i Państwowego 
Monopolu Splrytusoweg~ 

Wykrycie tajnej gorzelni pod Piotrkowem 
Rewidenci lvtnej brygady kontroli skar 

bowej w Lo;dzi. w wyniku długotrwałych 
obserwacji - w dniu onegdajszym przy 
pomocy funkcjonariuszów posterunku po 
licji w Klukach przeprowadzili szczegóło· 
wą rewizję na terenie posesji :Władysła­
wa Dwornika we wsi Osina~ gm. Kluki. 

Przeprowadzona rewizja dała niezwy­
kle obciążające wyniki. ..- W. kupie ściół· 
ki obok domu znaleziono ukryty aparat 
d.o pędzenia samogonu, dwa litry ,;czy· 
s1x:j" samogonki i beczkę z zawartością 
około 12 litrów zacierU: - Znalezione. 
przedmioty zostały zakwestionowane, zaś 
Dwornika · pociągnięto db odpowiedzial­
ności karnej. Należy tu zaznaczyć, że o­
statnio walka z konkuztencją Monopolu 
Państwo\vego P.rowadzona jest nieZWYkle 
energicznie na terenie całego wojewódz­
twa łódzkiego, W związku z tym w dniacłi 
najbliższY.ch ~rzed ~m pkrs.oWY.Dl w 

Piotrkowk będzle rozpatrywany sensa· 
cyjny proces, bohaterem, którego jest pe­
wien o.sobnik, który żerował na nędzy u­
bogich i naiwnych kmiotków, wstawiając 
i:P1 aparaty do pędzenia samogonu, 

Osobiste 
Dyrektor 0.T.O. i KR., p. Józef Czech 

wyjechał do Lodzi na konferencję spół· 

dzielczą, • .....:. j ;<i • ~. 

Komunikat 
Dnia 20 b.m. (W sobotę) o godz. 7--ej 

wiecz. w kościele p.p. Dominikanek roz· 
poczynają się Rekolekcje dla . inteligencji 
pracującej. · · · 

Ks, Ks. PROBOSZCZO.WIĘ. 

lazków, z dziedziny zdobyczy techni iV'11~' 
i .naukowych musi si~ powiększyć,~ e 
memy tego gorąco, jednak stan ów r. e 
powiększa się. Nie. runiemy obudzić n 
miących sił w narodzie. a21: 

A jak inne narody w danym wyf;a rn I 
poste~ują? .Ro~patr~y ich. metody. J 
pozna;my się, 1ak wychowuJą mł~ od 
kolenie w -:.\nglii Franc!i, Vf Italii, c(

0
1e 

_Sta?ach ZJe<lnoczonych Połnocnej ".ze~ 
ryki. al~ 
W~a~o~o, że organem wychowaw i 

~rszędzi:e J,est szkol~, :izieląca się ta~ iu 
1 _u i:as _na trzy poziomy. zatem zda~ 11, 

się ze 1 rezu~taty wmny 'być ;ed~a.kt>o 
A jednak życie przeczy temu 'naJta; • 
ry~zn~ej.. Wię~ I?usi. być przyczyna. ć s 
ktol'eJ me stac s1~ me .może. ta; 

Przyczynę t~ wyjaśnię, sądzę, na· „. i 
stępniej_, gdy treściwie opowiem. jak vJ 
bywa się nauka w jakiejkolwiek 0 
}lOW~hn~ - powfodzmy w Angl~sa 

.ZWiedzaJąc szkołę angielską, u<J\ d 
nas przede wszystkim brak klas w s 
s~m . .zrozumie~iu tego wyrazu. Tam pai 
n1ow1~ pracują w praccwniach. W i 
zna)dują się tylko p~acownie. Są onetgo 
ma1te. Są pracowme human~styczne 
uczą się języka ojczystego i his 
P!zyrodnicze, fizyko - chemiczne, geq 
f1c:me, matematyczne i inne. Ucz~ 
w.spólni,<:; .z .nauczycielm pracują i 
ny~ w;ys1ł~1em zdobywają wiedzę. co 
dosc ułatwione, ponieważ pracownie 
n~ są nale.ż!'cire wyp?Sażone w te w k1~ 
kie l?tzedmwty, ktore są potrzebne i 
nauki. 

W, pracowm fizyko - chemiczne; ~i 
ły l~Ws~chnei powyżej opisanej, c ~ 
wa SH~ nauka o motorze sp')Jinowym. 
stola.eh,. dook?ła. których stoją i · n.l 
uczmo~1e, Z!1aJdUJą się motory sp n 
we naJroma1tszych tr,ów. Jest tam ,& 
tor Ramochodowy, samoiotowy, są ~. 

. . "lnik' u , f( cze 1 mue s1 1. _ .czen może .każd 
nik obejr.z~ć dokładnie ze wszy 
~t.rcm zajrzeć do wnętrza, zapoznać 1 
Jego pracą, !'łłowem, ucząc się o mo 
spab1iowym . na prawdziwym' eka.zie 
zapozn~je s.i~ ze ·w·szyst.k.imi tajnikal.lli 
shukcJ:. To młodzież zachęca, pol'J 
zmusza niemal ·zdolniejSZI? umysły do 
seych dociekań~ a jedI;ioeześrue ułat 
pracę, budzi drzemiące i tlkryte tale1 

Z tysię{;y i setek tysięcy uczniów I 
rzy przeszli przez taką ~kot~, otrŻyi 
można. wiele umysłów twórczych a 
kiedy ge!lialnych. · ' 

Mamy już wytłumaczenie. 
Nasze szkoły są ubogie, pcnieważ i 

.skarb narodowy jest róW!lież ubogi 
rowstaje, tworzy się dopiero, Nas 
stać było na tak bogate wyposażemc 
kie widzimY. w szkołach zagranicą. ' 
pe winnifun.Y, wymagać, - ażeby za 
\ )·szystko robił Rząd Polski. Rzi!d i 
ma b.wi~le do zdziałania, ponieważ ws 
ko musi być stworzone u nas od pod 
na co p_o~ba wielkich śum, których 
ma. Nie żądajmy, b.Y.: za. nas iobiono. \\ 
my s.i_~ i my do pracy,.. Złótm.y i w 
grosz w ofierze, bov\iem n'.ł.jwyższy 
czas, ażebyśmy P.<>Szli Z!1. przykhi„dem 
chodu i ksztrucili .!4woją mł~dzież od z 
rania lycia, w sposób najbardziej o 
:wiedni. w sposób, który iedynie m 
przynieść wielkie ko!-zyści · dla kraju . . 
metodę nauczania zar.<Jto~wać · można · 
l::o wtedy.,'. gdy i nasze szkoły poai ; 
będą, na w?.ór za.granicy, pracownie. 

-A więc zakładajmy w szk<>łl:\Ch nas 
pracownie! 

Szkoła powS2Rchna im. T. Kości 
w Piotrkov.ie przystępuje obecnie do 2 

ganizowania pierwszej pracowni fiz~ 
chemicznej na terenie miasta. 

Popierajmy tę inicjatyw~! 
Nie odmawiajmy ofiar na ten wi 

ccl! , 
Szkoła im. T Kościuszki rozpoc 

-prac~ od .wtganizowania pracowni fizy 
rhemiczntej, ponieważ przedmioty te 
mogą być zgoła. nauczane dobrze bez 
mocy .naukowych~ t.j przyrządów, 
zów, modeli i t.p. 
Do_pomóżmy więc do zorganizow 

pierws1.ej pracowni w Piotrkowie. ni 
m~odzież ną.sza. m.a możnogć wszechs 
nego ·kształoema si~. K:K, · 



rzygotowania ·· do moralnego odrodzenia 
Rekolekcje wielkopostne dla inteligencji rozpoczynają się jutro . 
dniu jutrzejszym rozpoczynajJł się 

kopostne Rekolekcje dla inteligencji, 
, odbywać się będą codziennie o go· 
:e 'L-ej wiecz.. w kościele P .P. Domi­
:aek. Rekolekc~e te będą trwały przez 
l i 22 b,m, Spowiedź nastąpi w dniu 

rea od godz. 5-e3 po poł. (do późne-
·eczora). zaś Komuma św. na7.ajutrz 
ająr do wiadomnści tegoroezny plan 

lekcji wklkopostnych - ks.ks. Pro­
zowile piotrkowskich parafij .zaape­

Ji do wiernych wszystkich stanów 
• słowy: 
jatolicy ! Wszystkie stany są w pla­
;vzględnione, każdy ma możność w 

l!Viednim rzasie i w odpowiedni spo­
~pmiknąć w swą d~zę. i uporządko­
lsprawy ~we.go sumienia. 
ll'ajcie się więc skorzystać z rekole-
• i dopehrić najważniejsxego obowiąz­
nględem Boga, bo Wielkanoc to nie 
pamiątka Zmartwychwstania Chry 

1 Pana, q,le i dzień naszego odrodze." 
owego". 

"ęto Z.ma.rtw-y<'hwstania Zbawiciela 
jest jednocze-3nie świętem odro­

ducha polskiego i ożywienia WS1;el 
tworu w naturze. Przypada ono bo-

Masło z kartofli 
jest to wprawdzie żadna nowość 

71raktyczne zastosowanie tego •. wyna 
~ " zasługuje na uwagę. Ot.o niejaka 

mna Lachowska 2le wsi Secz.lt.a w 
op<>czyńskim usiłowała sprzedawać 

~i z dodatkiem kartrJfli, podczas tar­
' Sułtjo\\ie. - Pomysłową wieśniacz 
atrZ"".fl!Ul.no i poci~'llięto do odpowie-
~.ości k~mej . Po zważeniu przywie· 

o przez nią masła, stvti.erdzono, że 
. ku osełki znajdowało się 9 dkg. 
~i. 

l 

23 

. wawa lep 
1 
acyjne dzieje rudowłosej 

pi,knoici Paryża 
I~ dolf siedzi P'.O całych dniach na. gó 
s S"wem atelier i dągle maluje. Zaled 
~pzwala sooie na godzinny odpocey­
Y\- ciągu dnia. Nie wychodzi. prawie z 
~ rni, żyje tylko dla ciebie, aby wys· r Yć na twój luks:us i ni·e dop~ścić do 
n nia d!ugów. A. ty'? Ty oglądasz Pa 
l:1 .ilodzisz po balach i zabawach, jakie 
DG są dla ciebie dostępne. Posiadasz 

· teatrne 1 zwiększasz ciągle coraz 
b.. j v.·ydatki. Jak się to skończy ? 
~ To się wogóle nit·- skończy, mamo 
P się Mep. - Pozwól .Adolfo\\i pra 
i. :. Czy mama sądzi, że jeSt nies?.CZęś r Przeciwnie, czuje się właśne szczęś 

kiedY, może swoje małe obrazki i ob 
i pędzlować. W ostatnich czasach 

i> ! si~ na. portret. Zrobię go wielkim. 
~ owało mu właśnie takiej żony, jak 
I lusi być znany. Nie WYstarczy, że 

lilie Mlusi dostawać obstalunki, krót 
W·· wiąc, musi. w~jść do domów pluto-

~ która za jego obrazy płacić będzie 
F . . 
lZlI o to ty się postarasz?-zapytała 
e Japy, która ciągle ;eszcze ~e miała 
~z a o tern. jakie plany roi jej córka.. · 

rak, marne! Moja piękność otworzy 
1zw1 tam. gdzie dotychczas stały 

v nim zamkn~te. Przezemnie ~dzie 
n. coraz wyżej w swej sztuce i docho„ 
s , rosły. Pozwól mi tylko matko, 
:K . PrzfJ~Ei czali kiedy.: AdQlf b.ar.-

wiem w pierwszych dniarh wiosny, tej 
p0ry roku. która wsz.vstko budzi .fo no­
wego tycia. To też cały świat katolicki, 
a ~ólniej inteligencja, doskonale, a 
może najlepiej rozumiejąca potrzebę bd­
rod.zenia. moralnego -- ~tara się przed 
tym naptawdę Wielkim Swiętem godniie 

przygotować do nowego życia, jakie raz~ 
poczniemy z uroczystym Dniem Zmar­
twychwstania Pańskiego. 

Ludziom pracy, którzy uginają, się pod 
nawałem obowiązk<i>w, mogących skut­
kiem tego przeoczyć termin rekolekcji -
pr'..:ypominamy o tym. „ ZOSTAŁ OTWARTY „ 

Chrześcijański · 

.SKI.AD FARB 
Józefa Nowaka 

· W PIOTRKOWU~ TRYB., Ut. ZAMKOWA I. 
POSIADAM NA SKŁADZIE farby, lakiery, 
pekosty, pendzle. pasty dopodłóg i t. d . 

·Walne Zebranie Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego 

W dniu wczorajszym odbyło się Walne 
Zebranie PoL-;kiego Towarzystwa. Kra jo­
.:mawczego. Oddział w Piotrkowie. Ze· 
brani'°' :a~ail prezes Rawita - Witanow­
ski. powołując na przewodniczącego prof. 
Bukurewicza, na l'lekretarza zaś p. rewi­
OOr'3. Kem.piliskiego. Najpierw odczytano 
sprawozdanie z działalności T-wa za rok 
u bieg~·. Towa.wstwo liczy obc-cnie 72 
crJonków. Przez powstanie uczcmno pa­
mięć zmarłych w roku ubiegłym czlonków 
Towarzystwa: ś.p. U,.niszews~o i By­
czyfukiego. Zarząd zajmuje się przede 
wszyst~im atrzymaniem muzeum piotr­

kowskkgo, które zwiedziło ok. 3.000 osób 
Stwierdzono, że mu,ze1!lll. piotrkowskie 
wymaga gruntownego · remontu. Przy tej 
sposobności złożono podziękowanie p Dyr 
Christmanowi, który ofiarował szkło do 
gablotek. ' ' .,. , 

Przy P.T.K w Gimn. Państw. istnieje 
Koło Krajoznawcze, które pod opieką prof 
Ribnera rozwFa ożywioną działalność. - .... 
Prezes tego Koła odczytą.ł sprawozdanie 
z jego dżiałalności. Koło przy Gim.n. Pań­
:.twowym liczy 65 członków, posiada w1a. 
sną bibliotekę i czytelnię UfZildza często 
wycieczki, odczyty oraz organizuje kursy 
pl'7.ewodników po, Piotrkowie. Poza tym . . 

dzo ixiało będzie potrzabował pracować i 
kiedy każde poruszenie jego pędzla na wa 
gę zi.ola płacić będą. Wtedy będzie mi 
wrlzii;czny. 

Pani Japy niP. była całkowicie jeszcze 
pr1ekonana, 

- Str~ si~ Mep, Paryż to niebezpie­
czno mlasto, a ty jesteś niedoświadc:zona. 

Tak mówiła pam Jepy do Mep. Ta wy· 
słuchała matki bardzo powa.7.nie i pota· 
kując skinęła piękną główką. wyglądają~ 
cą z poeród czerwonych splotów, jak pas 
tel złotych ram 

-. ~dź s~kojna, mam.o! Wiem co mam 
robić.. 

.Mep nie. zmieniła .się ostatecznie tak bar 
dzo. jak możnaby przypu~zać. Nie po -
siada.ła. dość wykszta.łceniaf aby malarst­
wo męża, zarówno, małe, jak i wielki~ je 
go cbra2y n~nić 2'e s~anowiska czystej, ar. 
tyst:vci:nE'li wartoś.t„. 

Pra!:owilość Steinheila dała mu właś­
nie dwa złote medlil.łe. To było jednak wszy 
stko, .:lo czego dc"l7.ecil: \\ięeej niż czter -
d~M.stoletni artysta. 

Ad·."'lf St~nheil wOOług zdania swojej 
małżonki był zapoznanym geniuszem. a 
artystycznie niepowodzenia jego przypi -
sać należało głupocie paryżan, którzy mu 
nie dorośli nawet do kostek. 
J~ dochody zaczęły się zmniejszać. 

Q:tnymywal się tylko na powierzchni ba­
j€CZllą. wprost praco-witością, malując od 
świtu db nocy,, malując ciągle i stale rze 
czy, które za małe' pieniądze sprzedawat 
r.a prawo i na lewo. Z drobnych kwot, w 
ten sposób uzyskiwanych, zbierały się- mie 
s4tcznie znaczne sumy. 

'Kep. która: dotychczas wierzyła, że przr, 
sdość jej męża nie jest stracona, wbiła so 
bie w głow~ zuqtkować go jakQ d.rabiuJJ 

Koło prowadzi pracł' krajoznawcze, jak 
np. inwenta.cyza.cja kryży i kapliczek w 
pvwieeie. piotrkowskim. W sprawozdaniu 
podkreślono, że oficjalny organ Polskie­
g'J I'·wa. Kra:o:i:naw<!zego „Orli Lot" wy­
mieniło Kioło Krajoznawcze przy Gimn. 
Państw. w .Fiotrk0wie jako jedno z naj­
lepszych w Polsce. 

Następnie odczyta.no sprawozdanie ka 
sowe P.T.K. w Piotrkowie. Dochody T-w-a 
osiągnęły kwotę 1.290 ?.ł.. wydatki zaś 
1.150 zł. Po tym odr.zytano sprawozda­
nie komisji rewizyjnej i projekt nowego 
budżetu, opiewa!ącego Tla sumę 1.170 zł. 
'i:JO obu stronach. Projekt ten został przy­
]ęty jeci.nomyśJ nie. W dalszym ciągu ze­
branfa odbyły się wybory zarządu. Zarząd 
.za.stal powołany przez aklamację w tym 
samym składzie osobowym, co dotych­
czas, przy ceym wszedł je~zcze p. dyr. 
świątkomki. 

Za.;ząd wyra;rjł . swe goące ,uznanie dla 
prof. Ribnera. który przez niezwykłe oży 
wjeni~ działalności Koła KrajoZn.."l.wc.zego 
przy Gimn. Państw. , którego jest opie­
ku.nem, oraz przez ofiarny udział w pra­
cach P.T.K. w Piotrkowie przyczynia. się 
do rozszerzenia idei krajoznawczej w spo 
łeczeństwie mi,e.jscowym. rys. 

po której szczebla.eh miała wejść na te 
wyżyny, o jakich śniła od początku. 

Tymczasem spokój i cisza zniknęły z do 
mu artysty Steinheila. 

Początkowo Adolf Steinheil tow3rzy -
31.ył swej małżonce- na rzę!".te i liczne soire 
na które ją zaprasz.~,no, ·wreszch jednak 
v.-ycofał się z tego, obliC'za.jąc. że wiele 
drogiego cza.su ?.abierają mu te nużące ro 
zrywki. . 
N~tbawem poczuła siP. Mep na siłach 

cdgcywać rolę gospodyni domu. 
Od tego czasu zaczęło być rojno i gwar 

no w S'te!nhleilowskiej willi. W każdą śro 
Ję pani Stcinheil urządzała jour fix. Zjeż 
dZały ~ię sze;:egi ekwipaży i automobilów 
w wązkim podjeździe, roiło si~ od lokai 
i \\-prost wzbudzać mogło podziw, że tak 
dostojne towarzystwo przybywało do pa 
oi Stcinheil. Znawcy paryskiego świata 
m6wiłi: 

- - Ta !·:obieta jest t eraz w modzie. 
Istotnie Mep była w modzie. Jej ogni· 

i::to cze;rwone włosy, ujęte w piękną fryzu 
rę , nadały szybko ulubienicy towarzyst­
wa paryskiego indywidualny charakter. 
Kobiety podziwiały szyk z jakim się ubie 
rała. Wyniosłość ruchów i •kokieterię, na 
jaką brała mę-7...c.zyzn. 

Prześcignęła swoje mistrzynie. 
Mężczyzni E')zostawali pod jej urokiem 

zaledwie tylko do niej się zbliżyli. 

Nikt ieszcze nie wiedział dobrze co są 
dzić o Mep. Ten i ów poszczy~ić się mógł 
~ jest wyróżnionym gościem w domu 
Steinheila, lecz nie mimo to nie nie wie­
dziano. _ __, -

Nadeszła wiosna. Powietrze przesycone 
Olło tY:Jn ci~~ nie dając,v.m się o.kreś-
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Mol<ro ! Zimno! · 

h •. c:: roni 1 

piel.ęgnuje ~rę. 

Komunikat 
,,F.ederacja Polgkich Związków Obroń­

ców Ojczyzny zawiadamia, że w. trledzielf 
dnia 21 marca b.r . o godzinie 12-ej \\1 sa 
li Domu Ludowego odbędzie się informa­
cyine zebrani@". 

Członkowie wszystkfoh sfederowaaych 
organizacji 1,>roszeni są o przycie. 

w z. Pre.zes 
.(-) JOPKIEWICZ .. 

Sekretarz :. ltl. Stankiewicz. 

~~zie jest najtańszeS'bJl.lll? 
zrodło zakupu na li ~ • 
ZNANA OWOCARNIA 

J. JANOWSKIEGO 
Piołt'k6w, ut. Sieradzka Nr. 5, 

telefon t3·ZI. 
poleca: 

Calr1 i ez1l1lu1: pi•rwszorzedavch 1abryk 

Plllrln, ne· Jawskle1 Katańskie, Oreckfe: 
iii , Hlszpanskie. 

'I a h I li a . Reneta szara, kulona, Sza• 
li u a ' irańskie i landsberskie. 

B D d Z 
n Bl , .. Sułtaliskle jasne korea ty 
9 , Alitiskie d•te. 

O r Z e e b U
• Włoskie, :ru~ec~i~ fistaszki 
, Amerykansk1e 1 1ądra tych 

M i· g d a I u : Włoskie, bardzo wielkie. 

OWOCI HSZODB: ~~~~. szaptale; morete, 

f i I i: wianko~e, prasowane. DAKTYLE 
Ht:RBATĘ aromatycznt, KAWĘna, 
czarną i białą, KAKAO or11lnalne 
holenderskie. . Wielki i tani wyb6r 
różnych konserw. MASl:;O śmietan. 
słyanej mleczami •Opat 6 w• co· 

dzienaie świeże •. 
Przvjmuje się zamówienia tele· 

oniczne z odesłaniem do domu. 

~iĆ zapachem; któll; wiatr roznosił po U• 

licach z licznych ogródków Paryża. Ha· 
ias, wdzierający si~ z ulic do Steinheilow 
skiej willi był prz:,-ciszony i słaby, ta~, że 
panował nad nim gwar głosów gości. od 
wiedzaJących w ~ym dniu salon M.ep. 

S+.einhei! pracował jeszcze \\1 swem ate 
liet . Mlep była z tego zadowolona. 

- Możesz spokojnie pozostawić mnie 
samej przyjęcie gości - miała zwyczaj 
go zapewniać. ,_, 

I stuszme 

Je3 istota, jej sposób obejścia · bar· 
rnomzowały zupełnie z milieu, jakie da­
wała obszerna willa a Adolf Sl:einheil oso 
YY.i swoją i sposobem zachowania mógł 
t vlko psuć nastrój. Starzał się z każdym 
dniem coraz bardziej, nie lubi! Judzi, st.ro 
nił od nich i stawał się ~oraz podejrzliw~ 
szy. 

M.ep urządziła mieszkanie skromnie, a · 
~ e z wielkim gustem i umiejętnością. No­
ga tonęła w pięknym jasno zabarwionym 
perskim dywanie klatki schodowej. 

Tu 1 owdzie na wysokich postumentach 
sta.ły bronzowe biutsy. środkową ścianę 
pierwszego piętra pokrywał wielki obraz 
Steinheila, pr.?.edstawiiający Napoleona w 
St. Bernherd jak podczas burzy i nawał· 
nicy nu. spienionym koniu prawą ręką wska. 
zuje Alpy Była to kopia Ludwika Davi­
da z XIX stulecia. a oryginał znajdował 
się w galrerii w Versalu. 

Na drugim pięti'ZE'I \\isiała kopja Fran­
ciszka Bouchera z Luwru· Djana po ką­
pieli. 

:Każdy znawca .sztuki mógł poznać z 
tych obydwóch obrazów, że Adolf Stein -
heil n\e jest wcale artystą z bożej łaski. 

(Ci.ąg dalszy nast§Pn.:. : 
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w „R OM I E" 
... „„„„„„„„ ... „„„„„ ............ „ ... „„ ... „ ... Iii 
Na ekranach Polskich 

„Płomienne serca"·· 
1 ~alizator „Płomiennych Serc" dobrze 

się zasłużył polskiej .sztuce filmowej, si~· 
ga:;ąc po zupełńie nowy temat i, tworząc 
na tle twardego życia żołnięrskiego obraz, 
irysk~jący m!odością, optymizmem, tęży· 
zną i z<lxc>W1em moralnym. Codziennej, 
żmudnej pracy żołnierza w czasi'e pokoju: 
pi--acy. •wpelnionej ~ślą o przys.zły~h 
obowiązkach i poświęceń!ach w iniię mi­
łoilei Ojczyzny, nie oglądaliśmy dótych, 
C7.as na filmie prawie ~gdy. Choć jesteś­
my narorl"Jm rozkochanym w wojsku, to 
jednak to na.tur~Ine uczucie miłości i du­
my z pofakiego żołnierza w sposób nie­
znaczny przeja\\iło się i przemówiło w 
powie8ci, teatr.le r.xy też w kinie, Opero­
wano co prawda elementem żołnierza i 
wojf!ka w niejednej komedii filmowej -
nie stanowiło ono jednak podstawy, isto­
ty ohrazu. będąc niejako ~yłącznie mo­
tY.wem ubocznym. ·mimochodem wtrąco­
nym. Pojawiło '>i~ również wojsko w fil­
m.owY'? drama.ci1E\ ujmowano je jedna~ 
2.. rerspektywy d2jejowej, . dając reko:nstru 
kc1i: buhnterskich waik i zmagaj1 się z 
wrogiem. reko:nstrukcię, nie zawsi.e śzczę 
śliw~ i porywającą. · ·J 

We współczesnym jednak ducJ;iu armii. 
zc~poloneJ moralnie z narodem nie zdołał 
rilm polski d~rzeć źródła zdroWY.ch na­
tchnień. 

Dili w11•1C• 
b•wlm• sle 

u Józefa llałolepszego 
,;BAR PIWNY'' 

, I ' .. 11111ud11ueao 40· .. ,....„ 

LMałżeństwo skazane 
._ : ~·· __ ;" na areszt ................... _ 

·' ' 
Mieszkańcy wsi Wiaderno. gm. Golesze 

,,Pło11tiienne Rerca" w sposób godny 
i)oc·hwclły i na.4hdownictwa wypełnEy tę 
~iezrozmni~łą lukę w produkcji polskiej, 
a c~· 113,Jważuiejsza, położyły kres pewne· 

.;.;;,:: . ~ . 
~~t~Ą!QC~[) 

~or~ 
go rodzaju metodzie dyskontowama mo­
tywu wojska i :i.ołnierze dla celów kaso­
wych traktując armię polską, jej życie i 

odrębtwść myślowo - uczuciową jako za. 
gac!meni~ społeczne. jako przejaw tężyz· 
ny i zdrowia moralnego narodu. 

Saruo ujęcie! postawionego zagadnienia 
grze::>z.r może pewną Scłonnościl! do nad­
mieni.ego upraszczania nakreślonych żą· 
tfań, ,iest ono )ednak szczere i dalekie od 
pozy i zakłamania. W konstrucji swej 

film przemawi.a dobitnie konsekwncją 1 

zawa.i.tością. Pewne cięcia przydałyby się 
mvm w montażu. Scena baletu jest ·trochę 
przeciągnięta.. Rzadka w obraza.eh pol· 
s.kich ek.'.>pres1a i dynamika przeiawiła się 
~, !'łCellllC.l.l gożaru. Motyw dydaktyczno -
propa~andowy urozmaicono bardzo szczę 
sliwie ·wprowadzeniem elementu komedio 
w\}go, zawsze w po~ pohamowanego i 
sprowadzonego do właściwy~h granic. 

Spcłeczne zadanie filmu najlepiej zro„ 
zum.ia.ł znakomicie zapowiadający się ak 
tor 1'aideusz Białoszc.zyński. Był on ży · 
v. ym 1.1osobieniem żołnierza - obywatela, 

„„„„„ ... „ ... „„,..mu„„„„ ... „.„!„„„„„~ 
c!łięlne c!łanie c!łanienAi! • 

I 
Wiosna za pasem - czas się odmłodzić 
Dość bpło zimy U?e futrach chodzić 
Sąsiadka. kuma, przyjaciółka peknie z zazdrości . 
Odp Cit: zobaczy w nowym płaszczu ·_ cud pit:kności 
A tak potrafi- uszyć tylko Same/son, mistrz krawiecki 
którego zalcład mieści się pod num. 10· przy ul. Szewskiej. 
Wasza zgrabna figurka i linia traci 
Jeśli ją kostium od Same/sona nie wzbogaci 
Nie pomoże szminka, puder: róż -
Tylko od Samelsona płaszczyk włóż! 

Autostrada Dr1e1Piolrk6w 
· · bc;:dzle budowana · · . . . 
W · r. b. przewiduje to projekt· Urzędu Wojewódzkiego 
W, związku 12 uruchomieniem sezono- Obecnie prowadzone są pertrc:Jtta~je z 

.l·-~ Lecanle irl•k6w 
(ltOr••w· sk6rae I ••n•rv1111, 
Dr. med. FA]MAM 
przp/mu/e od 12-2 i 1od 5-1.30 
Piotrków, ul. PlłsudsklegoJ67, li pletr 

MióD ceysto pszczelny bez domi 
gv.·arantowany ?iERWSZEJ JAK 

LIPCOWY DESEROWY 3 kg. 5.80, 5 
8.50. 10 kg. 16,50, 20 kg. 31 zł., 30 
43.00 wr:iz .z naczyniem i opłatą po 
wą ·wysym 

Małopolski Eksport Mi 
W ZBARA:tU 

skr. p. Nr. 5. 

ó 
=---------------------------.l:·e 

HWIAIY SZIUCZHf I 

c~aluloidowe 

„ i , batystowe 

w naileJSz'm gatunnu i naua11i · , 

Piotrków, ul. Polna 5 m. 4 

ZAllLAD P068Zf BOWi 
STANISf.AWA KRASIA 
Piotrków, ul. Piłsudskiego 39. 
posiada na składzie: małżo:Qkowie Antonina i Antoni Wąso­

wie, mieli sporo .zaległo.ś~i za podatki, 
które u.siłował wyegzekwować poborca 
p<.1datkowy1 p. Józef Bokalski. 

wych robót publicznych w Piotrkowie - pos~ególnymi właścicielami gruntów. 
dowiadujemy się, że budowa autostrady przez które przebiegać ma ta nowa arte- trumny meta· u a r a w a n 
przez Piotrków bezwzględnie w tym ro · ria komunikacyjna. Na ogół pertraktacje n 
ku będzie prowadzona, gdyż zalt>ca to ' !dą· pomyślnie, jedynie 4-ch właściciieli lowe, drewnła do wynajęcia 

10 listopada r. ub. dokonał on zajęcia 
.Krowy, ale małżonkowie Wąsowie wyrwa 
li mu łańcuch z ręki ł wypchnęli go z obo 
ry przy akompaniamencie obeiżywych 
2łow, którymi obrzucili również towarzy 
szących mu z.x>licjantów. 

projekt Urzędu Wojewódzkiego. Auto- upiera sę przy· tak, wygórowanych żąda- · ne (dębowe i 
$trada ta, zgodnie z planami zeszłorocz- niach, że Zarząd Miejski będzie musia~ sosnowe) 

1 1 

c e n y 
nymi, będzie biregła od ul. Skłcdowskie1- uciec się do zastosowania przymusowego• , oraz wieńce. 
Curie do Krakowskiej, jako odcinek dro- wykupu. · . ·-· - _ , -· I przystępne. 
gi państwowej Nr. 14. iill••••••iiiii••-•••• 

h.\JPU~ u„oto i SREBRO 
Onegdaj, zr..aleźli się oni na ławie cskar 

ionych Sądu Okręgowego, który na mo­
cy wyroku skazał Antoninę Wąs na 6 
miesięcy aresztu zaś Antoniego Wąsa 
na 3 miesiące aresztu, przy czym obojgu 
.wykonanie kary Sąd zawiesił na 3 lata. 

CłlCESZ WIEDZIEC CO CIĘ CZEK.A? 
- ZAJD~ DO ZNANEJ CHIROMANTKI 
"14.ARMONY", ul. Piłsudskiega 81. 

Grzybek polował na Komara 
„Myśliwym" zaopiekow.ała się policj~ · 

Wioslt.a żar, gm. Kluki, w dniu onegdaj 
szym była. terenem dramatycznego zajś­
cia między dwoma mieszkańcami tego •J­
siedla. mianowicie Wacława Komarem, a 
Józefem Grzybkiem. 

Między wymienionymi od dłuższego cza 
su istniał xatrg na tle porachunków oSÓ· 
bistych. W dniu o~gdajszym, kiedy o· 
baj przeciwnicy znaleźli się oko w Qko -
Grzybek, nie mogąc znieść ooznanych u-

raz - dokona! zemsty strzelając do Ko­
rrara ,z rewolweru, 

Szczęściem - strzał nie był celnie- wy 
mierzońy. gdyż kula lekko tylko uszko -
dziła prawą rękę powyżej łokcia, nie wyrzą 
dzaiąc K.omarowi wielkiej krzywdy. 

Polująr.ym na Komara Grzybkiem zao 
piekowała się policja, przekazując go do 
dyspozycji władz sądowo - śledczych. 

. 1 ZNANY ZAK~AD · · l ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI 

1iiiYiiiPRZEZ1Ei1ENIE N. LEWKOWICZA 
:IGLE GŁDW~ ZEIGW i t~ Plotrk6w Trvb., RvnekTrv•unalskl s 
~ osrtetMMJM:ll ·Paosnu)W „„ ..... 1. KOGUTKIEM- ' Poleca w wielkim wyborze światowej marki zegary i zegarki, budziki, 
4HHilf!!!.?1\'4,..if1...fAż!:włiN1?2.:A•. „·f·!t·i obr~czki ślubne, elegaacką biżuterh:, pierścionki, sygnety bransoletki, 'kolczv-

„m~M :o;s ~ ~ ~~~ ki i t.p. Papierośnice srebrne, chromowe i alpagowe. 
~· ~· .„.eaENo-NeRVOllN·z~TKIEP'! Prztfw6r rob6t ;ubi/ersklch na poczekaniu. . ' . !;,Ą :rYLKO JEDNE•, 

tt 2Awsi ~ z Rv~uHKttM MOGuTkr 

~r odp. i wydawca: Józef Walczak 

e:ENY NISKIE! OBSt.UGA SOLIDNA1 

'I 

RĄ BHR'TEP..JĘ!. Płacę najw · 
ceny. Zakład jubilersko .- .zegarmisti 
ski Jak9b ' Grosberg, PiQtrków, Siera 
Nr. i. . 

OKAZJA, sklep spożywczy do -sprzed 
:Jd zaraz. Wiadomość: ul. Piłsudskieg 
109. 

MĄS"~Y.NĘ do pisania puenośną ip 
dam na raty. Piotrków, ul. Legionów 
tt>l, ·10:55.. ' 

. P AMii:!TAJCIE, ~ W WYTWORI 
NAJ'f .A\NJEJ ! . 
Paraaole, wali.ZY. i t.p. kupuj \\'Prost 
_wytwórni. Piotrków, ul. SieradŻka 1 b 
podwórzu.~. · 

. Pokrywamy i reperujemy parasole, • 
lizy, teki. 11elleserki1 takiewki, portf 

t.p, ' 

POKOJ umeblowany z 'Jdzielnym wejście1 
c1o wynajęcia od zaraz. W.iadomość: 
Narutowicza 36, parter lewa strona, 
gfo drzwi. 

WYPO~Y.C'liLNlA KSIĄZEK 
ltale mopatrzona we wszelkie nowoecl 
.Piotrkóli ul. Piłau~ego 5.5, 

~. :.. 114. Pańaki, spadk." Plotrków 


